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'- t l t 'H l   Warszawa, dnia 13.października 1927 r .

f  _ S ? R A W 1 P O L S K I  

SIO SUNK I B0L3K0-LITE WSK IE.

wi syty i ; a r s K l i ł s l s k i e g ° | « K i e? *****  0bSZe“ y 0pis
U A  -v»  >1 ~  n. *  * o •

nicznei i s z l f f f ł 1) f?wnież’ iż ?ę strony litewskiej straży gra- 
nrzechralpH ’ kioW  zbli&yli się do posterunków polskich i
runku posterunklw d o i S h ^  W Wllnie’ Pad^  strzały w kie- cz vć 1 in'ip ?pp7  p 2 r  •* ,ł ^dnem miejscu próbowali oni przekro

toY/anie mniejszości nnio-mm • f  + ' al to  li twini przez złe trak-
2/ nieregularne oddzlałmjf Ł,d ? a P c 2 Bcwei prowokacji, lub też 
wały przejść -ramce Z P kontroli i będę probo-
litewskie i Si^do duszo za ' f ^ | D10?Da 0e s t  Niniejsza od 
jej pracę1 przez w k r ł z e n f e I d ł s S k S ł c S t l  ^  ^ * ^ .
zultat dla polakówTllefkfph -^tewskiego miało jeden korzystny re- 
sudskiego i Hallera ‘połącz v l?’ wojskowi organizacj i ‘ Pił-
której lwie wielkie n r +  Jsot to pierwsza okazja przy
wojny, doszły do porozumienia ^ 8’ 0 z¥alczałk się oc czasu

o parysk ich^ro^ow ach^m fn= 1 m k ie - e f  | or 6 31 0 2 Warszawy pisze, ze 
ozenie zupełne d l a t e ^  f  tu te j sza  Prasa  zachowuje mil-
Wiadcmo tylko z Drasy m m f k f  poważniejszych komentarzy,
polsko-rosyjskim'" Ze*’ źródfc • J?ov/a ? Pakcie gwarancyjnym
rząd s o w ie c i  obecnie ni z d f  g? dowiaduje, s ię  Soresp. ‘ze
temat, a jego nieched h  f  t  ' 1163 skłonności do rozmów na t
le  w Moskwie biorą  oow^niI f f ®  Jeszcze spor po lsko-l i tewski.  Wogó 
ją  s ię  tam, ż f  m o le fak i  n i ? na ^ z a s ł u g u j e ,  Obawfa

Mi pułkami na Litwę f’bez rozkazu" f k c r e s n  ^ f ^ d z i  wycieczkę z k i l -  
to dziś je s t  jeszcze ■ możliwe " 7 ' - łp iy  + 0 s iebie zaznacza, że .
o pianach Piłsudskiego, utworzenia b i - I n r ^ H 5, v;sPom,lna^  f  Moskwie 
stu/ą federacyjnego. I i e n 2 ' p f l nJ f  f  f  g0 1 f i ń s k i e g o  pań- 
planów nie b e d z i t  ż r o f f  cs? do urzeczywistnienia tych
k i e .  Litwę. L  p ł l ł j i ° L V r ł  ł Y h t ®  Sposób- te Polska zdóbę- 
o pakcie polsko- sowieckim. '  ̂  ̂ czasie nie możê  być mowy

r - tłl/iN K .f UHTEH EE F u  KG z 1 2 / h  Fn-r F mlezy przyznać--, iż Folsk^ i im nremń V- r°>‘ * ;l,?r s zawy pisze, ze na­
cięć pojednania i utrzymań i t J F l ł s l s s  okazali szczera
wpływ na dalszy bie- w' spr-wi rn iw f 00- pcf ł n w takze mied debry łjg . • - “ sprawie lozbitych układów pożyczkowych.

en
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a j i S S Ą M S f e i g g ;  S t e r a ł ™ ,

p S u - a g i s ^ ^ - w s & s f « i Ł :

% i f  ^ I S P r I li ; 1 “-' *. pzło//i en wkłada krepę i  przyobleka aip n ** >At „ rzazwyczan wówczas dt]- H-n<5 win lu t  P R r  cu! B4f s ię  w żałobne szaty-
zaświaty. Czyż tak ?est w l i « n \ " w n  °gl , Ma m  wieki v/ 
autor pisze: Oddzielenie "d^br^ci Pod_adresem litwindw
samej ziemi l i tew sk ie j ,  nie oc tK nK A lK  A ł s k n t o k  ° R edz? w te j -  rozpaczy. Czyż idea vn e ' -y .  n i r £  skutek oddawanie się
bagna paj t y j n i c t w o ?  Co d ^ n ^ s  może zatracon o  j ą  wśród

1 3ZGl Q b a r d z ie j  nad t ą  g ł ę b o k a ’ orz ̂  d^ciVa ° k t b l °  l s V 0^ ° ! bolejemy j e -  
warła s i ę  między Kowlem a Wifnem Siężkim  fc»?f?w?Łs ł ^ ?  l a t  r o z ~ na sercu  naszem svrńw nsrndu ntiRu- zam ien ień  l e z y  ta sprawa
Nie "wątpiliśmy jednak ani na oliwi 7 OJ/E10v/ zi 6mi l i t e w s k ie j .
iż skończy sie kiedvf ?  I - t p ¥amy w niezłomnej wierze -
dzi„ i sprawie dl iwosc i k  1 z a t r .1u°fujg  ideały, opańe na p ł w -

w t o r e k N k ń ę k k i k ł i k k ł UBlń ^  donosi, że w ubiegły
litewską s t raż  pograniczną? Polskiego L.O.P. ostrzeliwały

podaję depeszę z ^ e r l i m ^ i e  'dni- ‘p-'bn13™3^ °T,-/°kll3S r°^nę z Litwl" 
^ r a c y e  przeciwlitewskie ’ w ktorvch ni -2S odS ^  s i ? demon- z Marsz:Piłsudskim na czele.  * J a udz ia ł  cały rząd polski

rządowej'*'tdltbwy' f e t r z  Ifnl r^rytykuje -wczorajszy a r tyku ł
! i a ’ ^  jes lcze  l i e  I d a r ^ L PT e ±9? ^ 7  P o S fc -bo pi asy l i t e w s k i e j  wkradł s i e  f«k r l  f i 1 aniu załąby w i le ń s k ie j

« podcbny' * *  i wszystko i m i l l o  s i p d z K ł ł ł i i S k j= t0 D l t

R z ?rny opis  obchodu k ie  Się odbyły 7 f ™ n nas tępn i*  m an ife s tacy i  żałobnych r-
podaje za d ł ł o m  i g f 0rmacfo  f l r s ł l 0™ ^ 0 ‘ » 4 A i ó  d z K l n i k ^  
p o l s k o - l i t e w s k i e j .  u l "k*C3“ 'fer 3ząłfy o i n c y d e n c ie  na g ran ic y

IIETUV0S ZIŃTóR -■ in /y  j ■\ którzy ,na zebraniu dnia 9, x ’r£° ^ypow?-,?i?Cf 9 mi eszkańców Kowna,
, v/anym przez  P o lsk ę  " n i d & y c W ^  s t o s o -

* ; my "Ob om p r z e ś l a d o w a n i a l i t w i n ó w .

PllUACJ^PObiTICZm I GOSPODARCZA W POLSCE.

amerykańska dla Polski ddszih io łu + k o '  i ?192c • ż* Pożycska
władzę,,, otrzyma obserwKA am erA o S f j  L A P ef ladcffi0 W*o, j ik ?  
s.T.iny należy uważać za w l ś l k i s S f i f f i P ł A t ?  beV,° O T °%  kurs emi- 
czemo tych rokowań należy p o w i t S % l “ P ’ ' Pomyślne znkoń- 
aibowiem pożyczka wpłynie’ na s z naV-i p A N, °bodzi okiemcy,
atmosferę, gospodarcza ■ Im t-vii Ł" '• finansową 1 utworzy -spoknjna 
nia handlowo K l ł o - n i ł Ł e k i K  “ °Ze Aa A o K t t

a  portu dla K z A A A R y K ł z ł m l ł k i R  ;Ł“ fer e n c j i  zwo&noj do 
bot w porcie. Dale, Ę ^ J f fS S ^ S i
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go i  bezpośredn ie j  k o l e i  z C .Ś ląska ,  a l e  t-c p rzypuszcza ln i  o będzie 
można dokonać w 10 l a t .  Wspomina także o stałym o/zroście f lo ty--handlo-  
wuj p o l s k i e j .

DEUTSCHE ińG-ESZEITUNG z 9/X.podaj-o d łuższą  ko r .  z Katowic o 
s t a n i e  gospodarczym i ku l tu ra lnym  P o l s k i , chcąc dowieść d la c z e g o 'P o l ­
ska po trzebu je ,  pozyczki.  Przypomina, że różne a f e r y  i  nadużycia do­
stawców rządowych pochłonęły ogromne sumy. Dalej podaje,  że. z pośród 
poborowych ty lk o  t r z e c i a  część  'umie p i s a ć  i  c z y ta ć .  Komunikat P.T.A. 
ma potwierdzać zerwanie rokowań pożyczkowych i" pismo zaznacza, iż  
rząd  p o lsk i  chce przez to doczekać s i ę  k o rzy s tn ie  jszych  - o f e r t  pożycz­
kowych .

ALG3M3SN- HANDELSBLAD z 24/9 .zamieszcza d a l szą  korespondencję-

swojego korespondenta b e r l i ń s k i e g o  z podróży do P o ls k i .  O s ta tn ia  ko­
respondenc ja  nos i  t y t u ł :  Polska i  Holandją.  Korespondent s t r a s z c z a  
obszern ie  mowę m in i s t r a  Kwiatkowskiego na o twarc iu  fargów 'Lwowskich', 
poczem zazn aczą , _ źe m in i s t e r  rzeczyw iśc ie  m ia ł  powody do przemawiania 
z pewnością s ie b ie . 'K o re s p o n d e n t  s tw ie rdza ,  źe f inanse  państwa z o s t a ­
ły  uporządkowane a budżet zrównoważony. Natomiast uważa, ze n ie  można 
le szcze  mówić o k o n s o l i d a c j i  w handlu i  przemyśle.  B i lans  handlowy'-’ 
j e s t  j e szc ze  ujemny, a poczynione za rządzen ia  czynią  z P o lsk i  typowe 
no ™ oró tekc j  o n i s ty c z n e .. Kr 1 ” . . . . . . .

wcy p o d z i e l a j ą  optym: 
pomyślną koniunkturę  

dobry u r o d z a j .
, . tiandlu z  ̂Po lską  powiada korespondent ,  że niema żadnych

jpoycdow n ią  prowadzenia phandlu_ z Po lską .  Przec iwnie ,  wywóz produktów "
• noxdnderskicn do P o lsk i  zapowiadał s i ę  bardzo dobrze.  Lecz należy* mieć 

s t a l e  na uwadze, ^że ze -względu na n ie zu p e łn ie  skonsolidowane położe­
n ie  na leży  oprzeć s to su n k i  na c ią g ły c h  poważnych s tu d ja c h .  Kor.wskażu- 
ł /  ,n y yK3tem wontyngenso;7y ^i różne form alnośc i  i  zaznacza, że aczko l-  
ł k  t  56Sp. wynika i ż  wywóz h o le n d e rsk i  napotyka również na" t r u d r r -  
K i i  J -i pomimo to  s t a l e  w z ra s ta .  Ten t rw a ły  wzrost i l u s t r u j e  ko-
-i-eopondeni. c y f r r m i . k różnych wzglądów/w-ojna celno z Niemcami i t d . /  
p S , zL corespondent za konieczno sp ie s z e n ie  ■ s i ę  z zainturosuwaniem s i ę  
v i i /  uoręspondene zaznacza, '  że nio porusza przytem k w e s t j i ,  ozy do-
1 '  , z r o z umiany i n t e r e s  własny n ie  wskazuje może" iżby n a leża ło  potna- 
:■-c .  ̂ °mu uuodemu państwu jeszcz^  w inny sposób w lego energicznych 
wysiłkach” utrzymania, s i ę  na wódzia.'* '

STpSDNKI POLSKO-NIEMIECKIE.

w ■ . ... . EORESr'ONDkNOS UNIVERSELLE z 5 /X .p isząc  o p o l i ty c e  wscho-
uniu j _luemiec zaznacza, że Prusy -wschodnie na i b a rd z ie j  c i e r p i ą  z powo- 

GOina3 . PolskoTniomiookio j , albowiem pozbawia je to  komunikacji  
klKbr'" Vy. z ^f-Siudnicmi prowincjami po lsnP . ia i f z k tóremi utrzymywały

zyv/o s to s u n k i .  Narzekania n iem ieck ie ,  jakoby Pomorzu Pd l s  kie * bv- 
ł  przyczyną złego położenia  Prus wschodnich, niw odpowiadają

b o t l t l n S  * komunikacja z Hz ps zą n i e . u b g ł a  'żadnym o g f e n k  , - . i w R ;.~rz... i  pociąg pospieszny z B er l ina  do wró
iuwca przebywa tę- p r z e s t r z e ń  w tym samym c z a s ie ,  jak przed wojną, a prz 
morze rozumie s i ę ,  n ie  j e s t  go rsza .  Ba warcie t r a k t a t u  handlowego z pern 
ec ią  "/płynie pomyślnie no. po łożenie  ekonomiczne Prus wschodnich, k to r

resów- osobistych
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/ K0HH3Si^KICK2 MJR IREDEI: UJE V2R3TANDIGUNG z 3 / a. /Gon 

■■U/ claj o ai t  yru-i karo la. murt ensrt o pokojowo i p o l i t y c e  zag ra ­
n iczne j  , _ ii torym p i s z e , że p o l i ty k a  Eiemioc j e s t  pokoi owe, al  _ 
tam, _gdzie  czyni ona-koncesje., .dla na dj ona l i s tó w  niemieckich* ~ s ta -  
J f 1? współwinną nowych niomieoko-pruskioh przygotować, woien- 
M °i!!• f ^  o r i e? i a . ó uprawy, w k tó rych  są  czynione t e  koncesje :  
o jsumci po lb jsc-n iem ieokie , ro z k ro je n ie  i  sprawa winy za wojnę,
w oa0 a *t o r , podkreśla, źe nie j e s t  prawda," iż  wszysLt Niemczech zgadzaię. się z myślą rewiz j i  granic ńa 
IR >2?z^e ‘ s i ln a  part ja, chcąca wreszcie skończyć z tą

iSiIi ? 2 u ° V  gospodarczo intrygom sprawie s to -ounko., _r oEkich .  Tr, poli tyka niewątpliwie dąży Zo zmiany oranie 
jylko środkami dyplomatycznemi , I s tn ie j  o największa p a r t j a  tych 

mi"ek?.GM ^ ! ? Ze4 lnil^ r odk?mi Oprowadzić do zmiany g r a n i c N i e -  
n o m ^ p '  vrSifni)r3two, | F aw Zagranicznych pewnie szczerze uprawia 
E l  jf! „o? P  stosuje  środki dyplomatyczne, zmierza-
E  - . G d - odzyskania korytarza, './szelka jednak próba poro
k E R d k i e  R A R E  t^Ghw ilą .  gdy polacy . y ę i E j ?  R  R e ,S ec -
zadra''eone niemieckich wystąpień, niechcący uznać za

- 1(?r i graI11G za^od n ich ,  me dozwala na żaden kem-
driE"mnsi h3ó naJb l l t f 3y j  rozdziałem niemieckiej po l i tyk i  wscho­dnio j musi hyc - w mysi starych zasad pruskich -  woina.

• , Eacoiwie polityka republik i  niemieckiej raczę i skłania
d n i« 60111 ostatniemu, m z tu  idoi wykluczenia wojny*jako zb?o-

n f BjRLIhjH B0R32NZETUNG,z 12/X. zamieszcza ponownie a r t  wst 
:  ; 1P -ef f P ^ ° z 0ustwo polskie -, stwierdzający A podstawie in-

s tycznia r b K f ^ ° v u J ° H Ze iw011lfkow anych ,  ze od początku Aoiska zwolniła cały szereg urzędników oolicfimmh
3Y niezdolni do służby. \  tym celu, aby iofi wy"’

s l °  %  R f l r  R E R A ! z ~  w y c ię g łs ta d  S i o -
kie ’k o n f l i k t - : H q J In 2 w m o ż n e j  mierze., złagodzić wszel- ń n/ m L ! E  z Rosją Sowiecką, zwraca s ię  przeciwko Zachodowi
S R o f e Zc R S A pA y 19. t e S° t r ie rd z e n ia  a r tyk u ł  p S e S d n i c S c e -  
nr 7 ppj-to  ot;0¥at*zy^zema w Pradze, wypowiadający sieprzeciwko wspólnemu wrogowi za unją polsko czeską, 7 ?

wi i i i ? R i P° R i?Con?ln 2rowi 3&Mfcto-
handl. ko traktatowi polslo-t , i  cmi a ckiemut Wymierzoną przeciw-

sd

 ^  L l ^ J ?  f  :  2 N 1 A 0 G i  L N 3 .

NARADY IdlNImTROU o?RE/ ZA GHAN ICHNICH -.17 PARYŻU.

odczuć, Polska'
S R n^ A dr^ n }Gp stosunków f rancusko-sow ieck ich  nie

I  1 da io°Y, s ię  to natychmiast w Polsce  m c iagaby  zawrze, na rt nipno-roaci - u ~ , • f , ,na r a z i e  rokowania u t h  A  1 n i e a g r e s j i  z Kos j ą  i  choć

Paris  "midi nie Jbył wydany'k?Suniklt i

^  ™ E g f  oleSEhłSISd-





L ’lMllidATIO" z 10/X. zamieszcza a r tyku ł  prt ,  "Rozmowy, 
p. Brian da” . Dziennik pisz.e, że Minister Briand poruszył .w swoich 
rozmowach-z min.Chaeberlainew i min»Kaliskim^cały szeree porud­
nych zagadnień, interesujących obecnie Francj ę. Gnąęoerlain wy­
j a ś n i ł  Briandowi, iak się  obecnie zapatruje rząa hiszpaiisri na 
uregulowanie -kwest]i Tangeruu Przypuszczał należy, ze peroragua- 
c ie ‘ francusko-hiszpańskie zostaną wkrótce wznowione i będą miały 
większe widoki powodzenia, niz dotychczas. Primo de Rivera sądzi, 
se Hiszpanja może zrzec s ię  wszelkich pretensyj w isarokku, wzamian
jednak za pewne rekompensaty. , .

Br i and odwiedził min‘■Zaleskiego z którym poruszył kwestję 
Sowietów. Polska nie życzy sobie zaostrzeni^ konfl ik tu  pomiędzy 
i.iOslrwą i Paryżem, gdyż mogłoby to wywoła £ niepożądane ula nierj 
następstwa* Polska prowadzi pe r t rak tac je  z Sowietami w kwestii 
zawarcia paktu o n ie a g re s j i .  Idzie to jednak dość opornie, jak 
z resz tą  wszelkie p e r trak tac je  z Sowietami. Są one_nawet obecnie 
zawieszone. Polska ma swoje kłopoty^ną wschodzie i na zachodzie.
Briand i Zaleski rozważali je dokładnie i d o s z l i _do wniosku, ze < 
oparciem dla po l i tyk i  zagranicznej zarówno polskiej  jak francuskie 
są ideowe podstawy Ligi Karolów.

THE DAILY TELEGRAPH z 10/X. Kor. z Paryża pisze o rozmowie 
min.Zaleskiego z Chamberlainom i Briandem* Z Briandem omawiana 
była kwestja' polsko-sowieckiego paktu o_n i e a g r e s j i . Francuski mi­
n i s t e r  spraw zagrań•zapewnił min*Zaleskiego, ze co s ię  tyczy pak­
tu franc usk o-sowi ecki eg o, Francja zgodziłaby s ię  na tak i  pakt poa 
tym tylko warunkiem, ze pod żadnym pozorem pakt nie wpłynie na 
przymierze francuski.. - eolskie i ze nie będzie w niezgodzie z a r t .  
16.Paktu. Ligi Lafodow,"

THE LiANCEEBTER GUARDIAN z 8/X. Kor. z Paryża pisze o po-* 
bycie Chamberlaina tamże i o zamierz onea spotkaniu z p.Zaleskim. 
/"Bardzo zdolnym eolskim ministrem”/ . Autor pisze o wielkiem 
przyjęciu zgotewanem dla Chamberlaina w Paryżu. Zauważa, ze n i ­
komu1’- zdaje s ię  -  nie przychodzi na myśl, ze te per j ody czne^ uro­
czystości Lntenty nie są może zupełnie zgodne z Locarno. Autor 
zastanawia się. nad tern, j a k i e :wrażenie wywarłoby to , gdyby Musso­
l i n i  i Stresemann spotykali  s ię  w podobny sposób. Nie 'zauważa się  
również, ze udział  min*Zaleskiego w tych rozmowach wznawia dawny 
przedwojenny charakter podobnych spotkań -  coś w rodzaju dyplo­
matycznych i królewskich spotkań z przed 1914 r . ,  w których Niem­
cy widziały '-'politykę okrążenia’1. Autor nawiązuje do a r t .  ''’In for­
mation” , w którym mówi s ię ,  że "bezpośrednia osobista dyplomacja" 
'zapoczątkowana przez Chamberlaina, wywołuje niezadowolenie, w rai—- 
£ is.tęrstwach spraw zagranicznych. 7 związku z tern, kor mian chest er 
Guardian uważa,ze.. Liczba mnoga j e s t  tu ta j  tylko formą grzeczno­
ściową, gdyż może s ię  to jedynie*' odnosić ao angielskiego Foreign 
Office 7 swoich dorocznych dyplomatycznych podróżach Cha,berlain  
i es t  Jedynym ministrem, który niema rzeczoznawców, ki Grz yby mu 
aoradzali  i u d z ie la l i  wskazówek.

THE DAILY NE',73 z 10/X. 7 a r t .w s t .  pisze, że Chamberlain 
doznałg.gParyżu wprost królewskiego przy jęc ia  i podkreśla, ze uro­
czystości  paryskie nie os łab i ły  podejrzeń angielskich,, iż  Chamber­
la in  s t a ł  s ię" ig raszką"po l i tyk i  f ra n c u sk ie j .

Nawiązując do oświadczenia Chamberlaina’ wobec przedstawi­
c i e l i  prasy o znaczeniu Locarno, autor podkreśla, ze należy mu 
przypomnieć przodewszystkiem, iż Locarno nie było tylko E ntente .
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